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UMER Z
Uzieitujk społeczny, pelityszny i literacki Wlyehadzi codziennie z iułączentem  dni poświątecznych.

PR ZED PŁA TA . W  Sosnow cu b e r  odnoszenia 
do domu kw artalni* Mk. 3.50, miesięcznie 1.25 
t. odnoszeniem do dem u oraz w kanto rach  i 
księgarniach kw artaln ie 4,50, m iesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji N iemieckiej kw artaln ie 4.50 
miesięcznie 1.50; Pocztą w okupacji A ustria­
ckiej kw artaln ie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ i/SZENLA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 fen.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stron ie  35 
£en. drobne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: „K URJER" — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7-ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nad to  wszystkie kantory  ogłoszeń, księgarnie 1 

 agentury w kraju i z a g r a n i c ą . -------

Od M u n i i M „Kurjer Zagłębia" od dnia 1 sierpnia r. b. może być abonowany we 
wszystkich urzędach c. k. poczty w obrębie okupacji austrjackiej. 

Prenumerata w y n o si: m iesięcznie 2 kor. 50 b a l, kwartalnie 7 kor. 50  hal,, rocznie 30 kor.

Z M u l l e r ó
Marja Mazurkiewiczowa

wdowa po b. naczelniku poczty w  Kłobucku.
Opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła  w Bogu dnia 9 sierpnie 1917, przeżywszy łat 87.
Zwłoki zostały złożone do grobu rodzinnego m  cmentarzu parafjalnym w Kłobucku w dniu 11 sierpnia r. b., o czem krewnych, przy­

jaciół i znajomych zawiadamiają s troskane

D x iic ii w nuki i praw nuki.

T o w a r z y s tw o  Akcyjne Elekt rowni  Sosnowick ie j .
Zarząd Towarzystwa ma zaszczyt zaprosić niniejszem WPanów akcjonarjuszów na

zwyczajne ogólne zgromadzenie*
które odbędzie sią dn. 30 Sierpnia 1917 r. w Sosnowcu w lokalu Stowarzyszenia Techników przy ul Czystej Nr. 9 
o godz, 3 po połudtiiu z następującym porządkiem obrad:

lS,Pr*w? ł<Unie Z arządu i komisji rew izyjnej za la ta  obrachunkow e 19!4, 1915. 1916,
2) U chw ała co do bilansu i r  ku stra t i zysków za lata operacyjne 1914. 1915, 1916 i co do w ykazanej nadw yżki bilansow ej,
3) R ozpatrzenie prelim inarzy w ydatków  na ro k  operacyjny I 917  i zatw ierdzenie środków  potrzebnych  do prow adzenia ruchu 

i dalszej budow y,
4) Uchwała w spraw ie dalszych w płat na kap ita ł akcyjny,
5) Spraw y bieżące,
6) W ybory do Zarządu,
7) W ybory  do Komisji Rewizyjnej.

1594

Praw o głosu na ogólnem zgrom adzeniu m ają ci akcjonariusze, k tórzy  złożą kw ity n a  do tychczasow e w płaty na aKcje lub też p o ­
św iadczenia depozytow e albo  k w ity  zastaw nicze, lub inny  bezsporny dow ód sw oich p raw  akcyjnych, najpóźniej na 7 dni p rzed  ogólnem 
zgrom adzeniem  na ręce Zarządu w b iurze Tow arzystw a w Sosnow cu p rzy  ul. S ienkiew icza Nr. l i .  D owody te m uszą pozostać w p rzecho ­
w aniu aż do ukończen ia o b rad  ogólnego zebran ia . Do w ystaw ienia kw itów  depozytow ych upow ażnione są poza tem  następu jące  banki:

1) „Bank K upiecki Łódzki*, w Łodzi, II 4) „Bank H andlow y w W arszawie* O ddział w  Sosnow cu
2) „B ank H andlow y w Łodzi*, w Łodzi, | |  5) „B ank D yskontow y W arszawski* w W arszawie.

Na kw itach depozytow ych po d an e  muszą być num ery kw itów  akcyjnych oraz imię i nazw isko w łaściciela. ZARZĄD.

Profesor muzyki I

W. Powiadowski
powrócił

Lulica Wiejska Nr. 6 .
_  14»1

sis
do P. Macierzy Szkolnej!

tooooooooooooooooooooooooooooi
Akcyjne Towarzystwo „PRAGA" w Warszawie

wyrabia na 'zasadzie pozwolenia Zarządu Cywilnego przy Jene- 
rał-Gubernatorstwie Warszawskim

„MYDŁO RENOMA"
Cena jednego kaw ałka o 100 gram ów  (*/« f.) w handlu  detalicznym  1 mrk., 200 gram ów 

(V* Ł) w hand lu  detalicznym  2 m rk .

§— Zam ów ienia hurtow e przyjmuje na  p o w ia ty : C zęstochow ski, B ędziński i Wieluński

MAURYCY NEUFELD, Częstochowa

Żądać w e w szystkich składach aptecznych, sklepach m ydlarskich i kolonialnych. 1427
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łapownictwo i krzywoprzysięstwo.

I

Organizowane obecnie pobkie sądo­
wnictwo państwowe nie wprowadza 
zrazu tyle walnego przy współczesnym  
wymiarze sprawiedliwości, instytutu sę­
dziów przysięgłych. Nie znaczy to by­
najmniej, aby po nadejściu warunków 
normalnych polskie prawodawstwo 
miało zaniechać tak watnego czynnika, 
jakim jest bezsprzecznie sąd przysię­
głych, czyli współobywateli orzekają­

cych o przestępczości, lub niewinności 
oskarłonych. Jakkolwiek i sąd koron­
ny jako polski, daje rękojmię ścisłego 
i sprawiedliwego wyrokowania, niemniej 
sędziowie przysięgli z większą jeszcze  
skrupulatnością mogą w tym względzie 
działać. Szczególniej dwie kategorje 
przestępstw powinny być poddane ich 
kompetencji.

To łapownictwo i krzywoprzysięstwo,
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tw e dwa straszliwe wrzody, jakie w 
niewolnym bycie narodu tak znamiennie 
się rozpleniły na naazym zbiorowym 
organizmie moralnym. Obok innych 
bowiem czynników, rozkładowo działa* 
jących, do rozwielmotnienia się tych 
przestępstw, przyczyniały się w niema* 
łym atopniu i obce aądy biurokratów 
roayjakicb.

Wazak „piętą Acbllesową" długole­
tniego wymiaru sprawiedliwości w na­
azym kraju, była nietylko aama obcoś 
i .wrogość członków magiatratury aądo* 
wej w atoaunku.do „inorodców". latniała 
•adto jeazcze potworna, a obowiązkowa 
uległość sędziów wobec pewnych instru- 
kcji udaremniających wazelki indywi­
dualny pogląd przy wydawaniu wy­
roków.

Wazecbwładnie uprawiana łapówka, 
jako zaaadniczy motor atoaunków mię 
dzy biurokracją a publicznością, prawie 
nigdy nie była przedmiotem rozpraw 
aądowych. Raz dlatego, le  wszczyna 
nie podobnych apraw należało do kom 
petencji zwierzchniej władzy admini- 
atracyjnej. Ta znów w myśl przysło- 
wia, te  .kruk krukowi oka nie wyko­
lę", rzadko kiedy i bardzo niechętnie 
trudziła aądy podobnymi proceaami.

Zresztą i cały azereg wyroków unie­
winniających notorycznych łapowoików, 
utrwalił w szerokich matach publiczności 
na różnych szczeblach hierarchji że 
łapownictwo czynownicze jeat ju t ja 
kiemś chronicznem zjawiakiem naszego 
niawolnego bytu.

Druga przestępczość, to «est krzywo 
przysięatwo, rozpleniło się i zakorzeniło 
wskutek jednostronnego i szablonowego 
wydawania wyroków sądowych na pod­
stawie zaprzysiężonych zeznań świa­
dków, bez wnikania w charakter mo­
ralny osoby składającej zeznania. Pe­
wien wyjątkowo uczciwy sędzia Rosja­
nin, na krótko przed wybuchem wojny 
tak do nas m ów ił:

— Jestem najmocniej prześwia­
dczony, że skazuję nieiaz niewinnych, 
a uwalniam skończonych łotrów, lecz 
wyroki moje są zupełnie prawne, wy­
pływają bowiem z 'zaprzysiężonych ze­
znań' świadków, choć wiarogodność ich 
jest wysoce wątpliwa.

— Dlaczegóż się więc takich świa­
dków nie pociąga do opowiedzialności 
karnej za krzywoprzysięstwo?

— Ba, niełatwa rzecz tego dowieść. 
Powtóre, istnieją już prawie wszędzie 
całe organizacje, dostarczające za pe­
wną opłatą, odpowiednio wyszkolonych 
świadków, którymi aię opiekuje policja. 
Jesteśmy wproat bezsilni walczyć z tą 
straszną plagą, która w wielu wypa­
dkach zniewala nas do wydawania wy- 
motywowanych praw nie, ale niesumien­
nych wyroków.

Ten sam sędzia, który przez lat 
kilkanaście przebywał w naszym kraju 
i gruntownie badał w różnych miejsco­
wościach opłakane tutejsze stosunki w 
zakresie sądowego wymiaru sprawie­
dliwości, złożył w swoim czasie pół 
urzędowy memorjał ze swych spostrze­
żeń, osławionemu ministrowi Szczegło- 
witowi, wzywając o przedsięwzięcie 
radykalnych środków sanacji. Po’uply- 
arie blisko roku, prawnik ten otrzymał 
ckarakteryatyczną odpowiedź za pośre­
dnictwem prokuratora Izby sądowej, że 
p, minister memorjał jego pozostawia 
bez skutku.

Oczywiście, że magistratura sądowa 
w państwie polskiem, ćousi inaczej re­
agować na te dwa zakorzeniała prze­
stępstwa, które tak pielęgnowały sądy 
rosyjskie, sharmonizowane z innymi or­
ganami zaborczej biurokracji we wszech- 
stronnem znieprawianiu kulturalno- 
moralncm ujarzmionego narodu. Już 
• obecne sądy przejściowe bacznie roz­

ważają wszystkie sprawy, wynikająca z 
oskarżenia o łapownictwo, lub krzywo­
przysięstwo.

Jeżeli w wydawanych wyrokacE o 
pierwsze z tych przestępstw stopień 
wymierzanej kary, bywa nieraz dość 
niski dla osób proponujących łapówkę, 
względność tę najsiuszoiej'motywuje się 
małem jeszcze uświadomieniem szero­
kich mas, wynikającem z długoletniego 
przyzwyczajenia o niewielkiej przestę­
pczości czynu. Rozumie się, że z bie­
giem czasu, kary za łapownictwo będą 
coraz wyższe, sprawy bowiem tego ro­
dzaju, przy funkcjonowaniu polskich 
urzędów państwowych, muszą z natury 
rzeczy stać aię rzadkością.

Natomiast, w wyrokach na fałszy­
wych świadków za krzywoprzysięstwo, 
oznaczone są coraz surowsze kary do­
chodzące niekiedy do czterech ,lat cię­
żkiego więżienia. W ten tylko bowiem 
spotób najskuteczniej wypleni się stra­
szliwa plaga formalnych organizacji fał­
szywych świadków w wielu naszych 
miastach i miasteczkach prowincjonal­
nych, rekrutujących aię z pośród licz­
nego zastępu szarhrejskich handełesów.

Rozumie, się, że na doszczętne wy­
plenienie łapownictwa i krzywoprzysię­
stwa tych zakorzeniałych przestępstw, 
zaszczepionych w naszem organizmie 
społecznym, muszą z czasem oddziałać 
inne bardziej ważkie bodźce oświatowo 
moralne, niż same, poskrsmisjące prze­
stępców wyroki sądowe.

Externus.

Zi wszystkich frontów.
Na zachodnim froncie we Flandrji 

toczy się niemal bez przerwy gwałto­
wna walka ogniowa. Na północ od 
Hollebotke Anglicy przedsięwzięli one- 
gdaj kilka zaciętych ataków, które jrd  
nak Niemcy po krwawej walce odparli. 
Anglicy zmuszeni byli powrócić do 
swoich stanowisk.

W Szampanji, gdzie walczą Fran­
cuzi, w ostatnich daiach wzmogła się 
działalność artylerji. Toczą się też od 
czasu do czasu lokalne walki na gra­
naty ręczne.

Pozatem ogólna sytuacja strategiczna 
na froncie zachodnim pozostaje bez 
zmiany.

Na froncie wschodnim w północnym 
odcinku, gdzie operuje armia jenerała 
ftldmarszałką ks. Leopolda Bawarskie­
go, nie wydarzyło się od dłuższego 
czasu nic ważniejszego.

Zapanowała też cisza po niedawnych 
gwałtownych walkach na skrawku 
wschodniej Gslicji i Bukowiny.

Widownią większych walk są obe­
cnie Karpaty, skąd armja austro-wę- 
gierska wypiera Rosjan, wydzierając 
nieprzyjacielowi w krwawych zapasach 
okop po okopie. Jak donosi ostatni 
urzędowy komunikat wiedeński, walki 
w dolinie Oitoz rozwijają się nadal po­
myślnie.

Najkrwawszy bój toczy się obecnie 
na francie rumuńskim, gdzie niedawno 
jeszcze sprzymierzona armja rosyjskc- 
rumuńska rozwijała z takim sukcesem 
ofensywę. Ofensywa ta została przez 
generała-feldmarszałka von Mackense- 
na ostatecznie powstrzymana, wojska 

;zkś rosyjskie i rumuńskie zmuszone do 
cofnięcia aię na północno-wacbód

Jak doniósł wczorajszy urzędowy 
komunikat berliński, walki pod Foksza- 
nami trwają w dalszym ciągu. Nad Se­
retem Rosjanie i Rumuni atakowali po­
zycje niemieckie przy pomocy znacz­
nych sił, przeciwn k jednik został od­
party, ponosząc nadzwyczaj krwawe 
straty. W ciągu ostatniego tygodnie 
Niemcy wzięli tam do niewoli przeszło 
6000 żołnierzy i 13) oficerów, nadto 
zdobyli 18 dział i 61 karabinów ma­
szynowych.

Na froncie macedońskim od paru 
miesięcy panuje względny spokó|. Gdzie 
nie gdzie toczą aię niekiedy tylko dro­
bne walki pozycyjne.

Na austrjacko-włoskim placu boju 
działalność artylerji nad rzeką Isonzo 
ponownie się wzmogła. Jak donosi pra­

sa szwajcarska, Włosi mają* wkrótce 
przejść do ofensywy.

Z terenów wojny w Mezopotamii i 
w Palestynie — żadnych nowych wia- 
d.mości nitms.

Pol.

W O J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do 

noazą dnia 13 afęrpnia 1917 roku
W u o h o d u i teren wralk

F ront wojnk jenerała-ieldm arszałkz
księc ia  Leopolda B aw arskiego.
B ardziej ożyw iony ogień tylko 

na  południu  od  Smorgoń, na  zacho­
dzie od L ucka, pod Tarnopolem , 
oraz n ad  Zbruczem . Tutaj docho­
dziło rów nież w ielokrotnie do po 
tyczek oddziałów  podjazdow ych.
F ron t w ojsk jenera ła  - pułkow nika 

arcyksięcia- Józefa.
W zachodniej M ołdaw ji udało  się, 

pomimo bardzo  w ytrw ałej obrony 
n iep rzy jac ie lsk ie j, k tó ra  znalazła 
w yraz w licznych i gw ałtow nych 
a takach , rozszerzyć zdobyty na  po­
łudn ie od doliny T ro tus teren .
G rupa w ojsk jenera ła  - fe ldm arszał­

k a  yon M ackensena.
Z acięcie .b ro n o n ą  m iejscow ość 

Pańciu  w zięte szturm em . N atarc ia  
ro sjan  i rum unów , podjęte w s ą ­
siedn ich  odcinkach  frontu  w celu  
u lżenia  zaatakow anym  odziałom , 
były bezow ocne; w szystk ie  w śród 
w ielkich  s tra t, spełzły na  niczem. 
Nad dolnym  Seretem  akcja  a r ty le ­
ry jsk a  jpozostaw ała ożywiona; k ilka  
n a ta rć  n ieprzy jacie lsk ich  m iędzy 
ujściem  Buzaulu a  D unajem  odparto.

Jtaehednt Uren wall( ;
G rupa w ojsk następcy  tronu  ks.

R uprechta  B a w a r s k g o .
Na frońcie bitw y w e F landrji a- 

keja bojow a, po stosunkow o spokoj- 
n ym dniu, doszła w godzinach w ie­
czornych znowu do znacznego natę . 
żenią. D ziałanie a rty lerji naszej, sk ie ­
row anej n a  gniazda b a te rji n ieprzy­
jacielsk ich , było dobre. R oproszyło 
ono rów nież pogotow ia ang ielsk ich  
w ojsk n ac iera jących  na w schód od 
M essines.

G rupa w ojsk niem ieckiego 
następ cy  tronu.

W zdłuż Chem in des  D am es, o raz  
w zachodniej Szam panji wzm ogła 
s ię  znacznie akcja  ogniowa. Na pół­
nocy od drogi L aon—Soissons iran- 
cuzi ruszyli w czoraj rano  do silnych 
ataków . O dparto  ich  ogniem, oraz w 
w alce a a  bagnety, T ak  sam o bczo- 
w ecnem  i o bf i tern w s tra ty  było  na­
ta rc ie  n sprzy jac iela  na  południowym  
- zachodzie od A llies. Na północnym  
froncie pod V erdun w yw iązały się 
na  obu  brzegach  Mozy gw ałtow ne 
w alki arty lery jsk ie .
G rupa w ojsk genera ła-fełdm arszałka 

ks. A lbrech ta  W urtem berskiego.
Nic nowego.

*
Jed n a  z naszych e sk a d r lo tn i­

czych zaa takow ała  w czoraj Anglję. 
Na u rządzen ia  w ojskow e w Southend 
i M arg a te  n ad  ujściem  Tam izy n u ­
cono bomby i stw ierdzono celność 
pocisków . Jed en  z naszych  sam e- 
lotów  nie pow rócił. N a kontynen­
cie strącono w czoraj 14-tu le tn ików  
n iep rzy jacie lsk ich  i  jeden  balon na 
uwięzi.

Front macedoński.
Nie zaszły żadne szczególne wy­

darzania.
♦

W m iesiącu  lipcu stra ty  bojow ych 
s ił n iep rzy jacie lsk ich  przeciw ników  
naszych w ynoszą: 34 balony na  u- 
w ięzi i conajm ałej 213 sam olotów, z 
k tó rych  98 strącono  za lin jam i na- 
szem l, zaś 115 po tam tej s tron ie  
Unji n ieprzyjacielsk ich , k tó re  zaa ta ­
kow ane bądź  z pow ietrza, b ąd ź  też  
z ziem i ogniem  obronnym , runęły , 
płonąc, na ziem ię.

M yśm y srtaciU  60 sam olotów  i i  ni 
jed n eg o  balonu  u a  uwięzi.

Pierw aay generał kw aterm istrz 
v. LUDENDORFF

l i l tp i t ł i  l i i  sęirśe.
BUDAPESZT, (BTW.) W ad taf In- 

form acji „Az E st"  cesarz  K arol g o ­
tów je st obecn ie  przychylić się  w 
całej rozciągłości d e  życzeń w ęgier - 
sk ich  w prow adzenia języka w ęg ie r­
sk iego  do wojsk w szystk ich  ro ­
dzajów  broni. O głoszenie odpow ie­
dniego m anifestu  nastąp i jeszcze 
p rzed  30 tą rocznicą u rodzin  m o­
narchy.

t f s l h i «  pow ietrzu .

M ik  M m i  u  b g l j | .
AMSTERDAM, 13 aierpnia. (BTW.)

Z Londynu donoszą: W czoraj o godz.
5 po połudaiu, doniesiono z Fel ztown 
o zjawieniu się eikadry nieprzyjaciel­
skie!, składającej się z 20-tu aeropla­
nów. Leciały one wzdłuż wybrzeża 
do Ciacton. gdzie rozdzieliły się. J e ­
dna część udała się na Margate, gdzie 
rzuciła bomby. Pozostałe samoloty 
przeleciały ponad brzegiem i zrzuciły 
bomb? na okolicę nadbrzeżną. Nasze 
samoloty ścigały przeciwnika do morza.

AMSTERDAM, 13 sierpnia, (BTW.)
Z Londynu donoszą; Ataki lotnicze 
spowodowały w Southend znaczne 
sakody mat rjalne. Zrzucono 40 bomb. 
Według dotychczasowych wiadomości 
zabito 8 mężczyzn, 9 kobiet i 6 dzieci, 
raniono 350 osób. Prócz tego, w 
Rocbfjrdzte dwej mężczyźni odnieśli 
rany. Na Margate zrzucono 4 bomby.
Znis żetony został niezamieszkały dom,
Z ludzi nikt nie ucierpiał.

Atak lotn iczy oa Frankfurt n H .
FRANKFURT n. M. 13 surpnia. 

(WAT.). Przedwczoraj rano nad 
miastem ukazał się aparat ^.nie­
przyjacielski i około godriny 6 i pół 
zrzucił bombę, która spadia w śródmie­
ściu, tuż obok wielkiego szpitala woj­
skowego. Na szczęście nikt nie po­
stradał życia. Kilka osób z lazaretu i 
odźwierny otrzymali lekkie rany. S tra­
ty materialna są nieznaczne.

FRANKFRT n. M. 13 sierpnia. 
(WAT.). „Frankfurter Ztg." donosi: 
Wczoraj wieczorem około godz, 7 
i pól nad miastem ukazał się znowu 
lotnik nieprzyjacielski, który zrzu­
cił bez wyboru wiele bom na zapeł­
nione z racji święta ulice. Nicat-ty, 
tym razem atak pociągnął za sobą 
ofiary w postaci 4 zabitych i wielu 
rannych.

FRANKFURT n. M. 13 sierpnia. 
(WAT). Samolot, który wczoraj wy­
konał atak ne miasto, został zestrzelo- 
ny a jego załoga wzięta do niewoli.

Ku pokojow i •es 

Akcji Papieża.
ZURICH (BTW.) W  zw iązku g 

pro jek tow snem  p rsez  P ap ieża w ystą­
pieniem  a a  Boża N arodzenia p o ś re ­
dnictw em  pokojowym, toczy s ię  ży ­
w a w ym iana d ep ssz  m iędzy g ab i­
netam i państw  neu tra lnych . <

Chodzi o zdecydow anie, czy po- i
pożądanem  byłoby przy łączen ie  s ię  
w szystkich państw  neu tra lnych  do 
akq‘i W atykanu.

J a k  donoszą pism a szw ajcarsk ie , 
panu je naogół p rzekonanie , iź nale­
ży zająć stanow isko  w yczekujące i 
pozostaw ić Ojcu św . sw obodę działa- J
ufa.

Erin n r tn ł loidyntliei-
KOPENHAGA, 13 sierpnie. Pisme 

przepełnione są komentarzami, dotyczą- 
cemi uchwał ostatniej konferencji robo­
tników angielskich. Uchwały te uwa­
żane są ogólnie za Wielki krok w kie­
runku pokoju.
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W Rosji.
Nirisstij 1I1 W zii tjU itoria.

LUGANO, 13 sierpnia (BTW). Me- 
djolański „S*c lo" donosi z Petersbur­
ga: Rada robotników i żołnierzy na
posiedzeniu środowe® odrzuciła znacz* 
ną większością głosów wnioaek rządu 
tymczasowego, co do udzieUnia Kie* 
rrńakiemu specjalnych pełnomocnictw.

Wilki ksiąii Mielił — aria .
SZTOKHOLM, 13 sierpnia. Jako 

przyczynek do wzrastających prądów 
reakcyjnych w Rosji, „Prawda* wska­
zuje na rezultaty prywatnego posiedze­
nia Dumy pod przewodnictwem Ro- 
dzianki. Na posiedzeniu tern przema­
wiał między innemi osławiony Purysz- 
kiewicz, który wraz z kadetami Maslen- 
nikowem i Milukowem domagał się roz­
wiązania rad robotniczo-żołnierskich. 
Pierwsi dwaj mówcy twierdzi!', że brat 
ekscara wielki książę Michał, powinien 
objąć tron rosyjski. Dnia poprzednie­
go żądali tego samego oficerowie, ze­
brani na zjtździe w Petersburga,

Król rum uński w Rostowie.
SZTOKHOLM, 13 sierpnia, (BTW.). 

Pet. A'. Teł. donosi: Pełnomocnik rzą­
du tymczasowego w Rostowie nad Do­
nem otrzymał polecenie zbadania moż­
liwości pomieszczenia w Rostowie dwo­
ru króla rumuńskidgo.

R ozbrojen ie  dwóch pułków.
SZTOKHOLM, 13 sierpnia. Do 

Do .Ruskiego Słowa* donosi korespon­
dent A S. co następuje: Nocą 21 ub. 
m. na zachodnim froncie rozbrojono 
dwa pułki, które odmówiły posłuszeń­
stwa, przyczem użyto siły zbrojnej. 
Zbuntowane pułki otoczono kozakami i 
dwoma baterjami. Gdy ostatecznie
wyjaśniło się, że pułki dobrowolnie nie 
oddadzą broni i przywódców, dano im 
do namysłu czas, w którym odegrane 
zostaną 3 sygnały. Odegrano jeden
sygnał, drugi, wreszcie trz«ci. Pułki 
ni* poddały się. Komisarz frontu Ka­
linin polecił rozpocząć ogień armatni. 
Dano przeszło 100 salw. Pod działa­
niem armat opór słabł i pułki złożyły 
broń.

Szlikim  odwrotu rosyjskiego.
Z podróży do Kołomyi zamieszcza

a . urjer Lwowski* kilka interesujących 
szczegółów:

Kołomyja, jedno z największych miast 
w Galicji wschodniej, liczące do 50.000 
mieszkańców — pozostawiła '  trzykro­
tnie w lej wojnie zdobyczą Rosjan i ty ­
leż razy była odzyskiwana. 26 z. m. 
rozgrywały się w mieście sceny strasz­
ne. Żołdactwo rabowało i rozbijało 
sklepy, wówczas nadjechały automobile

Sancerne i kartaczownice wciekinierów. 
7 Kołomyi była obfitość prowiantów. 

Dobrze zapisał się w historji miasta gen. 
Szcremietjew, który był prawdziwym 
opiekunem mieszkańców. Po wyparciu 
Rosjan z Kołomyi wojskowość austrjac- 
ka poczęła robić porządek. Ułatwiło 
rzecz, że wkroczył pułk dzieci krakow­
skich, witany z entuzjazmem.

Halicz — wedle „Kurjera* — zni­
szczony doszczętnie, same ruiny, kupa 
gruzów.

W Stanisławowie całe miasto opo­
wiada o bohaterstwie i szlachotności u- 
łanów polskich i ocaleniu przez nich 
mieszkańców przed dzikiem żołdac* 
twem. Poza Stanisławowem, gdzie mo­
żna dostać żywności wbród, widzi się 
już pola uprawne i wcale pokaźne 
piony.

Otynja w wielkiej części spalona. 
Wielka fabryka narzędzi rolniczych 
Bredta zupehie w gruzach.

D okoła w ojny.

X Niamey ale zwrócą Korlaadji. 
.Tkglische Rundschau* donosi, że w 
Gdańsku odbyło się zebranie post. par- 
tji ludowej, w czasie którego poseł par­

lamentu Wciahauser referował sprawę 
pokoju na zasadzie porozumienia. Na 
wykrzyknik jednego ze słuchaczy w 
sprawie Kurlandji—odpowiedział wspo­
mniany poseł, że formuła pokojowa Sej­
mu Rzeszy nie oznacza bynajmniej ja­
koby KurUndja miała być Rosji zwró­
cona.

X  Rewiżja u Mikołaja M kolaje- 
wicza. „Birlewria Wiedomosti”, we 
dług „Breslauer General Anzeigera* do­
noszą, że na rozkaz Kiereńskiego od­
były sie rewizje w mieszkaniach jene­
rałów Eweita, Hurki, Bruaitowa, oraz 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza. Wynik rewizji trzymany jest w 
tajemnicy. Przypuszczają, że Kiereń- 
skij ma w ręku dowody istnienia spi­
sku rojaliatyczaego, zorganizowanego 
na wielką skalę. Według niepotwier­
dzonych pogłosek M'kołaj Mikołajewicz 
został aresztowany.

X  W Szwecji modlą się o pokój. 
W Sztokholmie i na prowincji odbywa­
ły się w niedzielę liczne zgromadzenia 
za pokoiem, połączone z nabożeństwa­
mi o pokój. W nabożeństwach w ka­
tolickim kościele w Sztokholmie ucze­
stniczyli także liczni członkowie ciała 
dyplomatycznego.

X  O paszporty  d e  Sztokholm u. 
.Daily Chronicie* stwierdza, że Fran­
cja nie wyda paszportów delegatom 
socjalistycznym na wyj»zd do Sztokhol­
mu na konferencję. Przedwczoraj w 
kołach dyplomatycznych krążyła pogło­
ska, że Anglja prawdopodobnie pójdzie 
za przykładem Francji.

X  Przeciw ko Niemcom. W Dun­
dee Churchill oświadczył, że rząd Loy- 
da George'a nie zawrze z Niemcami 
pokoju choćby warunki temu sprzyjały. 
Anglja chce zmusić wszystkich neutral­
nych całego świata, by. wystąpili prze­
ciwko Niemcom. Zamierza to osiągnąć 
w ciągu roku. Dopisro, kiedy handel 
światowy Niemiec nie będzie miał ża­
dnych widoków na rozwój, przyjdzie 
czas na zawarcie pokoju. Jest to głó­
wnym postanowieniem konferencji pa­
ryskiej.

X  A gitacja za  bojkotem  Niemców 
W Anglji. Przewodniczący rady nad 
zorcz*j spółki Shefield Telegraph, C. 
D. Leng, sformułował uroczyste przy­
rzeczenie dla tych, którzy zobowiążą 
się czynni* bojkotować towary niemiec­
kie i p śmiennie zobowiązują się na 1) 
świadomie nie kupić żadni go towaru 
niemieckiego, 2) przez 10 lat po uk ń* 
czeniu wojny nie zawierać z żadnym 
Niemcem ani przez żadnego Niemca 
żadnego interesu. Akcję bojkotu po­
pierają pisma angielskie, szczególnie 
.Daily Mirror” i .Daily News*.

X  Najmłodszy gsnsrsł w  czasis 
wielkiej wojny. Król Jerzy V-ty an­
gielski mianował dnia 1 lipca dotych­
czasowego pułkownika piechoty, Frey* 
burga generałem oraz oddał mu pod do­
wództwo pułk angielski w północnej 
Francj*. Generał Freyberg, urodzony w 
Nowej Zelandji, jako syn rodziców 
Niemców, jest najmłodszym generałem 
w obecnej wojnie, liczy bowi -m 28 lat. 
Odznaczył się w walkach na Galipoli, w 
Mezopotamii, wreszcie pod Arras. O- 
trzyma! najwyższy order angielski woj­
skowy „Victotja Cross* (krzyż Wikto- 
rji). Tylko Bonepatte, Hoche i Marce- 
au, trzej generałowie francuscy, pod­
czas rewolucji, byli młodszymi wiekiem, 
gdy otrzymali rangę generalską.

X  Amerykanin pomagają Wło­
chom. Na froncie włoskim spodziewa­
na jest rychło newa wielka bitwa. Na 
front ten Amerykanie przeznaczyli po­
moc samochodową. Jenerał Squire, 
wódz amerykańskich sił napowietrznych, 
oświadczył, że Ameryka wyśle część 
swej eskadry napowietrznej do Włoch. 
Do szkól lotniczych w Ameryce Pf*yj* 
mowani są chętnie naczyciele włosi. 
Amerykanie zamierzają również pomoc 
w zwalczaniu blokady morza Śródzie­
mnego.

X  Armia amerykańska w  dnia 
1 go stycznia 1918. Według urzędo­
wych danych z Waszyngtonu wynosi 
dziś armja Stanów Zjednoczonych na 
ogół 809743 ludzi, poza tern w obozie 
w Platburgu znajduje się przeszło 40000 
przyszłych młodych oficerów. Do dnia 
1-go września ma zostać zorganizowana 
l|wyćwiczona druga armja licząca 687000 
ludzi, W ciągu trzech miesięcy dalszych 
wyćwiczoneby jeszcze 500 tysięcy, tak

że pod koniec roku 1917 stałoby pod 
bronią ogółem prawie 2 mdjony żoł­
nierza amerykańskiego.

Sztokholm w historji.
Rokowania pokojowe, nawiązane 

przez socjalistów, zwróciły uwagę całe­
go śwista na Sztokholm, Jak  symbol 
dalekiej przyszłości wznosi się miasto 
wysp. gdzie w obecnej porze roku pra­
wie nocy nie ma. Zaledwie lekki 
zmierzch zaciemnia pory dnia. Kiedy 
o północy stanie się przy potężnych 
lwach rampy granitowej, prowadzącej 
do podwoi zamku, wszędzie dookoła 
wre życie. Zółt* żagle płyną po fiordzie 
Niddar i Sslttjoa, przewijają się przez 
labirynt wysepek nad jeziorem Mi.lar 
snują się na tle szarego horyzontu 
smugi parowców. Bez przerwy płynie 
potok ludzki przez most północny.

Tu na górze, gdzie zamek panuje 
nad miastem, znajdujemy się w sercu 
Szwecji, która wciśnięta między wyso­
kie szczyty gór a zatokę Botnicką, od 
tysiąca prawie lat, wynurzywszy się z 
cieniów legendowych, walczy o swoje 
mocarstwowe stanowisko. Prawie od 
730 lat jest Sztokholm sercem—Szwecji.

Stąd nieśli królowie ogień i miecz 
przeciw Finlandji, przeciw panowaniu 
białego cara, tutaj opierali się naporo­
wi nieprzyjaciół z południa, którzy z 
Danją na czele raz po raz usiłowali 
Szwecję opanować.

W roku 1187 Kanut Erikson zbudo­
wał tu pierwszy zamtk. Briger Jarl 
rozbudował małą osadę i uczynił ją 
stolicą kraju. Po dwustu latach, przez 
które Szwecja walczyła ciągle o swą 
wolność, Jan I, król duński, zdobywszy 
miasto, kazał sfę koronować na króla. 
Było to w roku 1497, a już w cztery 
lata potem Szwedzi odebrali mu miasto.

W roku 1520 Chrystjan Q duńiki, 
zdobywszy miasto po długiem oblęże­
niu, urządził krwawą rzeź i na rynku 
kazał ściąć 94 obywateli, których mu 
wskazano jako wrogów Duńczyków. 
Postępkiem tym złamał układ, na mocy 
którego miasto kapitulowało, a to wia 
lołomatwo rozpaliło w całym kraju chęć 
odwetu. W trzy lata potem miasto 
przeszło w ręce Gustawa Wazy, obra­
nego królem szwedzkim, który stąd 
wyruszył na podbój Finlandji.

Od tego czasu znaczenie i powaga 
Sztokholmu mają swoją poważną kartę 
w historji. Jest ona także niejednokro­
tnie zspisana w historji polskiej, Szwe­
cja staje się potęgą, aż do czasów Ka­
rola XII, który, zawarłszy pokój sztok­
holmski, dał początek rozpadaniu się 
pastw a.

O przeszłości świadczy najlepiej 
około 6,000 sztandarów, zawieszonych 
w grobach królów szwedzkich.

wackich nie odpowiedziałaby ani du­
chowi czasu aoi teżjj własnym trady­
cjom ludu chorwackiego.

□ Monety żelazne w Norwegii.
Według „Gńteborgs TidningM, państwo­
wa mennica poczęła wybijać pierwsze 
żelazne monety o wartości S ocrów. 
Dotychczas na pokrycie zapotrzebo­
wania zuzyto 42 tony żelaza.

□  Napoleon III ojcem reklamy.
Znaną jest sztuczka reklamowa fabry­
kantów tytoniu, którzy celem szerokiego 
zbytu umieszczają w tysiącznej paczce 
banknot pięcio-dolarowy, ale zapewne 
nikt nie wie, że wynalazca tei sztuczki 
iest cesarz Napoieon IB. Kiedy we 
Francji wypuszczono srebrne 5-fraa- 
kówki, ludncść z takiem przekonaniem 
odnosiła się do nowej monety, że nikt 
nie chdał jej przyjmować. Wtedy ce­
sarz kazał rozpuścić wiadomość, że w 
jednej, specjalaie w tym celu wydrążo­
nej monecie, znajduje się czek na 100 
tys. franków, który wypłaci kasa pań­
stwowa. Ludność rzuciła się na nowe 
monety, wyłapując je wszędzie, w na­
dziei, że odnajdzie się kosztowna mo­
neta. Naturalnie szczęśliwy się nie 
znalazł, lecz 5 f ankówki poszły w kura
0 to tylko chodziło dowcipnemu kró­
lowi,

□ Na m iesiąc więzienia skazał
sąd w Hamburgu nad Łabą mistrza 
piekarskiego Meisslinga, który przez 
dwa lita  dawaj codziennie dobry chleb
1 czv»tą mąkę swym świniom, kurom i 
król kom.

□ Zakaz sprzedaży alkoholu w 
Ameryce. S oat amerykański 65 gło­
sami przeciwko 20 zatwierdził zupełny 
zakaz sprzedaży trunków alkoLclnycbi. 
Izba deputowanych bezwątpicnia za- 
tw ierdiiła to prawo.

E róinycb stron.
•  mmmmmm— m

□  Czego żądają kato liccy  C hor­
w aci? Katolickie .Novosti* w Zagrze­
biu donoszą, iż większość chorwatów 
stawia żądanie reorganizacji politycznej 
i światowej na gruncie ściśle katolickim. 
Bez odpowiedniego podkreślenia wspól­
nego programu katolickiego rewizja 
powojenna dotychczasowych dążeń chor

Rozkład jazdy pociągśw
odchodzących z Sosnowca.

Dworzec W iedeński 
Do Warszawy

Osobowy — — — 7.07 rano
Pospieszny — — — 10.57 rano
Osobowy — — — 6.50 wiecz.
Pospieszny — — — 11.20 w nocy

Do Ząbkowic
Osobowy — — — 930  rano

Do Częstochowy
Osobowy — — — 12.06 w połud.
Osobowy — — — 3 01 po połud.

Do Katowic
Pospieszny — —
Osobowy — — 
Osobowy — — 
Pospieszny — —
Osobowy — —■ 
Osobowy — —

6.02 rano 
9.10 rano 

12.53 w połud. 
1.35 po polud. 
7.37 wiecz. 

12.21 w nocy

POTRZEBNY BUCHALTER
rutynowany, warunki do umowy, Posada do objęcia 
Oferty, wraz z odpisami świadectw składać osobiście, 
ewentualnie pocztą do Komitetu Żywnościowego w Dą­

browie ul. Kościuszki Nr. 3. 1596
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(0 H I .  Szkole Handlowej żeńskiej
Ul. DĘBLIŃSKA Nr. 1.

Z ap isy  uozsn io  od 25-go s ie rp n ia  od 10— I r a ­
no i od 4  — 7 po po łudn iu .

Egzaminy wstępne 3-go września. \ Lekcje 6 -go września.

*
i 
ł
i
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K i n o - O a z a
w SOSNOWCU.

—  ris-a-Tis dworca kolejowego, —

OD 14 SIERPNIA i DNI NASTĘPNYCH | PocIat(k 0 *.e} a w 4wittł

W f t t ę p u j e  FERMI ADRA w  d P i m a c i t  5 a k to w y m  „i ' i,i,tolM3 >°*,

PRZEZ GOLGOTĘ ZYCIR Szczegóły w sfisznch. 

Anona! od 21-;*

Marysieńki

Lasek Sosnowiecki
Ul. Nowo-Kościelna,

W  środę dnia 15 sierpnia 1917 r.

mm  zfiBAMi
P R O G R A M : K o n c e r t o rk ie s try  k o p a ln ia n e j, Z ab aw a  d z ie c ię ca , 
k o n k u rs  p ięk n o śc i z  3 n a g ro d am i (z eg a rek , a lbum  i o b raz ), p o ­
c z ta , co n fe tti , s e rp e n tin y . — — —  — —
N A  SC E N IE  p o d  k ie ru n k iem  A . Z a rę b sk ie j odefrrane  zo stan ą  
2 sztuki: „P "k ó j do  w y n a ję c ia ” i .W e se le  n a  P rą d n ik u *  ze 
śp iew am i ta ń c a m i —  —  — — — —
Początek  o g. 3 po południa W ejście 1 m arka, dzieei płacą 50 fen. 
Uwaga ssg-ody konkursowe są do ohejrzenią w sklepie W -go Cze­
chowskiego v s - a r i s  dr. w.-W.W razie niepog. zab. odb.się w sied tie łę

Kino-Sfinks
w Sosnowcu.

T y lk o  k ilk a  dn i. O d  14 do  20  s ie rp n ia  r. b . T y lk o  k ilk a  d n i 
P ie rw sz y  ra z  w  S o sn o w cu , sły n n a  b o so n o g a  ta n c e rk a

OLGA DESMOND wystąpi w głośnym obraz.

Nocłurn Chopina Marzenie nocy
W spaniały dram at w 4-oh częściach

Godzina śmieeha! N A D  P R O G R A M  Godzina śuiechn!

Czternasty gość
Areywasoła farsa w 3 częściach, edeg. przez najlepszych art. wiedeńskic-n, 

____________Pomimo ogromnych kosztów  ceny m iejsc zwyczajne,___________

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
Polsk i t j  Macierzy Szkolnej

w Sosnow cu , ul. M ałachow skiego 7.
(dawniej j .  Siwikowej).

Z prawami filologicznych szkół męskich przyjmuje zapisy 
nowych kandydatek codziennie od godz. 10 do 1-ej po 

poł. od dn. 25 sierpnia do 4 września włącznie. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 5 września. 

Początek lekcji dn. 10 września

= >
I

czasie wakacji Kancelarja Szkoły jest otwarta 
wtorki rano od godziny 10-ej do 12-ej.

ZAKŁADY M EC H A N ICZN E

3 . K R U S Z Y R S K I
| W SOSNOWCU, »1. W iejska 5 i Przejazd f  1

*
S P E C J A L N O Ś Ć :

K l o m K i  z  J z y l d z i K a m i  i
'Ąl /łNT/IBKI(oliwki)do okien
Ę :  PORĘCZE ochronne d > drzwi i okien •
; !• sklepow ych.-.Śrulty (raczki) do pieców *. 
'Ą \ .............  K rany żeluzn^ zlewowe. ; ............ . | :

 .

BUCHALTEKJA (handl.wa, 
Przemysłowa, rolnicsa)pg.syst 

P ig ie ra  i Ofaankowskiegs.
ARYTMETYKA HANDLOWA i FINANSOWA

STBNOGRAFJA systemem Ga- I 
belsbergera, Gnmiśskiego 

lub Sstolca— Schrey‘a. ■
B nchalterji, stenografji. kaligrafji, pisma rondem i pisania na maszynach, tudzież arytm etyki, kore­
spondencji, niemieckiego, francuskiego geografji, nauki o handlu, towaroznawstwa, prawa handl., i eko 

nomji polityczno-handlowej nauczają gruntow nie systemem praktycznym  i teoretycznym

W yższe Kursy Handlowe * . otylji wolskiej
w g o d i. rannych, po paład. i wieczorowych dla osób płci obojga. (Czynno baz p rz a rw y  p rz e z  cn łe  la to ). 
Naikę można rozpocząć w każdym czasie. Po nkoiczeniu i zdaniu egzaminu wydawane za św iadec­
twa. Informacje, zapisy, nauka codziennie na Konstantynowie, nlica Kamienna Nr. 5, ód godz. 8-ej do 
2-ej po południa. W Sosnowcu, ul, Targowa Nr. 12 od godz. 3 do 6 pp. i od 6 i pół do 9 wieez. 
Program  g ratia . UWAGI: 1) Można uczęszczać na oddzielne przedmioty. 2 ) Szkoła poleca aa posady
wychowańcćw swoich 3) Kto nie ma odpowiednich kw alifikacji może być przyjęty na Kursy przy-

4) Mniej zdolni mogą powtórzyć knra nauki bezpłatnie. 1181
D la zam ie jsco w y ch  n au k a  b u c h a lte rji,

, stenografji i kaligrafji prze* kore- 
(metodą własną) spondencję.

gotowawcse.

WŁlGBAFJA i  pisma 
kna, ozdobne,

PO ­

­

PISANIE na maszynach 
(adwą m etodą ślepą).

J E D Y N E  w Z A G Ł Ę B I U
z g ru n to w n ą  i p r a k ty c z n ą  n au k ą , p ó łro c z n e  k u rsy

HANDLOWO-BUCHALTERYJNE
Fr. Sikorskiego w S o s n o w c u  i  Dąbrowie.

Przyjmują zapisy kandydatów (z gruntowną znajomością języka polskiego i ułamków) do I - g o  
w r e o a n u *  *•.<«. w dosnowcu |ul Warszawska 10) od 6 do 9 godz. wjeczorem w poniedziałki, 
środy i piątki i w Dąbrowie codziennie w kiosku z gazetami W-go Sowy ul. kr.  Sobieskiego ob. apteki.

Jeśli binokle potłuczone  
to  zm artw  ienie zbyteczne

I

gdyż szybko i  tanio nnprswia wszel­
kie uozkodzeoia binokli i okularów

SPECJALISTA 
OPTYK MECHANIK

JL M a n e la  w  S o s  to w c u
ul. M O D R Z Ę JO W S K A  Nr. 1.

B o g a ty  w y b ó r o p ra w ek  z n an e j m ark i
. K d S M A " .

D o b ie ran ie  szk ie ł śc iśle  pg. r e c e p t  lek a rsk ich

R E P A R A C JE —N A  P O C Z E K A N IU .

W ł asn y m  w y n a lazk iem  sk le jam  o p raw k i 
i k lam ry  do w łosów .

791

Unąl potralniBiw prani
ff Sonowi

ulica Dęblińtka Nr. 11 (Iwangrodzka)
ma zajęcia

dla: kucharek, służących, do wuyatki*
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazno do Królentwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
1 całe utrzymanie z pomiearkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

T am że poszukują pracy  
w kraju.

azwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

FABRYKA ROWERÓW

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Słowiańska 8,

Oddział w Dąbrowie, ul. 3-go Maja 9.
Polsca: rowery nowe i używane, wszelkie ssęści i 
prrybory, hurtowo i dstaliesnis; reperacje; przerobie 
i odnowie rowery nojbordsioj zniszczone po cenach 
niskich. Reperocjo mossyn do szycie i gromofo- 

nów.

ADMINISTRACJA U p r z e j m i e  prosi 
Szanownych Abonentów o ła­

skawe niezwłoczne
uregulowanie zaległe j  p r z e d p h t f ,
w przeciwnym razie będzie 

wstrzymane dostarczanie pisma.
Najdogodniejszy sposób byłby 

wpłacać należność wprost w biu­
rze Administracji.

m m m

D R U K A R N I A

„Kurjero z u ł g l i i "
poleca kancelarjom parafialnym do na­

bycia
FORMULARZE. ŚWIADECTWA 

URODZIN, ZAWARTEGO ŚLUBU 
1227 i o ŚMIERCI,
które posiada gotowe na składzie.

s m  i n i  a  mm d k

m
Elektrotechnika

energicznego przyjm ę, jnko w spó ln ik , w iadom ość: 
A dm inistracja  „Kurjera*. Sosnow iec. 1601-3-1

Potrzebni
chłop c y ^ _ Ś w b jc ic k iu L L e s * n o i_ _  1602-l-l__

(joapodyni
w średnim  w isku, znająca się n a  gospodarstw ie, 
poszukuje zajęcia. W iadom ość w A dm inistracji 
.K urjera*. 1599-1 1

Rowery damskie 
do sprzedania zaraz, F. Pladek, So­
snowiec, Warszawska 10. 1603

doktor odpowiedział »y JOZEF OSKOLSKI. Wv dawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.

.KURJERA ZAGŁĘBIA- d , Dęblińska Nr. U
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Prosimy o uresulomonie zaległej przedpłaty.
Odezwa.

Instytucje, b iorące udział w aprow i­
zacji kraju, a mianowicie: a) kom itet
arcybiskupi J . E , ks. arcyb iskupa m e­
tropolity  w arszaw skiego, b) cen tra lne  
Tow. rolnicze, c) R ada G łów na O pie­
kuńcza, d) w arszaw ski sy n d y k at ro ln i­
czy, e) Zw iązek ziem ian, f) m agistrat 
st. m. W arszaw y, g) m agistrat m. Ło­
dzi o raz z u rzędu , h) dy rek to r d ep a r­
tam entu  gospodarstw a społecznego w y­
dały odezw ę treśc i następującej:

.K ra j nasz, pozbaw iony od trzech  
la t norm alnych środków  w ytężonej w y­
tw órczości rolnej i pozbaw iony w szel­
kiego dow ozu ziemi płodów  z zew nątrz , 
skazany  jest na  w ystarczan ie  sam em u 
aobie. O norm alnym  spożyciu nie m o­
że być mow-*, gdy bowiem  dosięgało 
ono w czasach  przedw ojennych w zb o ­
żu 180 kg. rocznie na głowę ludności, 
dzisiaj p rzy  możliwie najspraw iedliw ­
szym  podziale racja  ta  dla m ieszkań­
ców  m iast nie m oże przenosić wiele 
ponad  V* tej ilości. Tern więcej musi 
być w ytężona uw aga w kierunku apra- 
w iedliwęgo rozdziału  i racjonalnego 
spożytkow ania azczupłego zapasu, ja ­
kim sią rozporządza.

Nie w ystarczy tu  zm echanizow ane 
rozpo rząd zen ie , nie w ystarczą środki i 
policyjne, dośw iadczenie bowiem  jasno 
w ykazało, iż zagadnienia tak  pow ażne, 
a  skom plikow ane dadzą  się skuteczni* 
załatw ić w yłącznie zbiorowym  wysiłkiem 
i spó łpracą najszerszych  w arstw  spo­
łecznych.

W ładze okupacyjne zajęły iden tycz­
ne stanow isko, proponując naszym  in­
stytucjom  społecznym  czynną w spółpra 
cę i kontro lę nad  organizacją zakupu  i 
podziału zboża, roślin strączkow ych i 
okopowizn. P rzedstaw iciele  kom it. tu  a r­
cybiskupiego J . E . ks. arcybiskupa m e­
tropolity  w arszaw skiego, centralnego 
Tow. rolniczego, R ady G łównej O pie­
kuńczej, w arszaw skiego syndykatu  ro l­
niczego, Zw iązku ziem ian, m agistratu  
st. ro. W arszaw y, m agistratu  m. Łodzi, 
oraz  z u rzęd u  dy rek to r departam entu  
gospodarstw a społecznego, po w yczerpu­
jących naradach  ustalili pew ne w ytycz­
ne punkty  i p rzedstaw ili je ad  hoc 
zw ołanem u zjazdow i i rzedstaw icieli 30 
sejmików i kilku radcom  miejskim do 
rozw ażenia, uzupełn ien ia  i za tw ie rd ze­
nia. Z ebranie to odbyło się w dn. 13 
lipca r, b. i uchwaliło następujące za­
sady  w spółpracy w aprow izacji kraju .

1) W szyscy p ro d u c e n c i rolni są obo­
w iązani odstaw ić określone ilości zie­
m iopłodów , k tó re  b ęd ą  rozdzielone w 
stosunku do faktycznego stanu  zasie ­
wów i zbiorów . Aby ustanow ić w yso­
kość tych płatnych św iadczeń  w n a tu ­
rze , b ęd ą  utw orzone sta tystyczne k o ­
misja pow iatow e z cen tra loą  kom isją 
sta ty styczną w W arszaw ie na czele.

2) W ładze okupacyjne zagw aran to ­
wały, że środki żyw nościowe, służące 
do* w yżyw ienia ludności,'oprócz pew nej 
w ścisłych liczbach z góry określonej 
ilości, nie będ ą  z k ra ju  w yw ożone, lecz 
o ddane do zaspokojenia p o trz tb  ludno 
ści m iejscowej.

3) O bró t produktam i rolnym i będzie 
oddany  w całości pod kon tro lę  społe­
czeństw a, a m ielenie zboża będzie się 
odbyw ało w m iarę możności, w mły­
nach  krajow ych.

4) R óżnica m iędzy cen ą  kupna i 
sp rzed aży  m a być ograniczona do m i­
nimum przy  jednoczesnem  energicznem  
zw alczaniu przem ytnictw a i lichwy.

Pozatyro, p rzedsięw zię te  b ęd ą  śro d ­
ki ku  otrzym aniu  z okupacji austrjac- 
kiej 4,000 wagonów zboża, co umożli 
wiłoby podniesienie norm y od 30 do 
40 proc.

Pow yższe zasady  ustalono na pod­
staw ie całego szeregu  obliczeń s ta ty ­
stycznych i piśm iennie po tw ierdzone 
p rzez  w ładze okupacyjne.

Stoi zatym  p rzed  krajem  w ielkie 
zadanie; p rzetrw ać ciężki kryzys dla 
zachow ania przy życiu i zdolności do 
p racy  całej ludności naszej. W śród n ie ­
zw ykle trudnych  w arunków ^zadan ie to

najeżone jest całym  splotem  przeci­
w ieństw ; zda ją  sobie spraw ę pro jek to ­
daw cy z olbrzym iej odpow iedzialności, 
jaką na  siebie ściągają do pracy  tej 
p rzystępu jąc. O dpow iedzialność spada 
rów nym  ciężarom  na całą ludność: ro l­
nik i spożyw ca, ubogi i zam ożny, jed ­
nostki i zrzeszen ia  w szyscy stanąć m u­
szą do szeregu  i w szyscy m uszą całe  
siły w ytężyć, aby sp raw a była dobrze 
przeprow adzona, bo tylko tą  drogą 
będzie m ożna ludność kra ju  od klęski 
głodowej ochronić.

Z dnia na dzień.
a S ta n  cukrownictwa w Kró 

le s tw ie . Na teren ie  K rólestw a Polskiego 
znajdow ało się p rzed  wojną 54 cukrow ni. 
Z liczby tej p rzy p ad a  obecnie na  o- 
kupację n iem iecką 34, n a  okupację 
austrjacką 20 cukrow ni. Z wym ienio­
nych pow yżej 34—8 jest w tym  roku 
czynnych, zaś 26 nie; z wym ienionych 
20 —  13 funkcjunuje, 7 nie. Ogółem 
czynnych cukrow ni w obu okupacjach  
jes t 21, n ieczynnych 33. N orm alna p lan ­
tac ja  buraków  p tzed  w ojną w ynosiła 
około 200,000 m orgów p rzy  produkcji 
2 i pół m iljona centnarów  m etr. W  ro 
ku 1917 szacują p lan tacje buraków  w 
okupacji niem ieckiej na 40,000 morgow, 
zaś w austrjack iej na 7000, razem  
47,000 morgów, z czego spodziew ana 
p rodukcja  nie p rzek roczy  >500 tysięcy 
centn. m etrycznych .

Z Sosnowca
V Dnia 13V1U

1 %

—  N a b o ż e ń s tw a . Ju tro , jako w u- 
roczystość W niebow zięcia N. M. P. w 
sosnowieckim  kościele parafialnym  p rzy ­
pada  doroczny odpust.

W  dniu tym  szereg  nabożeństw  ro z ­
pocznie o godzinie 6 rano  prym arja  z 
w ystaw ieniem  Przenajśw iętszego  S ak ra ­
m entu  i kazaniem . N astępne M sze św. 
odpraw ione zostaną o godzinie 8 i 9 
rano .. O  godzinie 11 rozpocznie się 
uroczysta  Sum a z w ystaw ieniem  P rz e ­
najśw iętszego S akram entu , kazan iem  i 
procesją.

Po południu  o godzinie 4 nieszpory 
z wystaw ieniem , kazaniem , p rocesją  i 
zakończeniem .'

— Od Redakcjf. Z pow odu p rz y ­
padającej ju tro  uroczystości W niebo­
w zięcia N. M. Panny, następny  num er 
.K u rje ra  Zagłębia" ukaże  się w w 
czw artek  o zw ykłej porze,

-— Z  ż a ło b n e j k a r ty .  W dniu 9 
b. m. po długich cierpieniach, p rzeży w ­
szy 87 1st, zm arła w K łobucku ś. p. z 
M ullerów  M arja  M azurk iew iczow a1 
w dow a po ś. p. Józefie , byłym  nacze l­
niku poczty. Zwłoki zostały pocho 
w ane dnia 11 sierpn ia w grobie rodzin ­
nym  w Kłobucku. N ieboszczka była 
m atką w ydaw cy .K u rje ra  Zagłębia", 
k tó re go redakcja  w yraża stroskanem u 
synowi i rodzin ie  serd eczn e  w spółczucie.

— Podziękowanie. O trzym aliśm y 
z p rośbą o um ieszczenie, co następuje: 
Z arząd  C hrześcjańskiego T -w a D obro­
czynności w Sosnow cu niniejszem  
sk łada podziękow anie pp. G oeblow i i 
K rzem ienieckiej za ofiarow ane środki 
opatrunkow e i lekarstw a dla ochronki 
św, S tanisław a p rzy  ul. S redaie j na  Po­
goni i p. B srtn ikow ej za cf arow ane 
przybory  piśm ienne.

— Z ie m n ia k i  s ta n ia ły ....  w Łodzi
i C zęstochow ie. J a k  donoszą tam tej­
sze gazety , cena ziem niaków  w Łodzi 
sp ad ła  na targach  do 10 fenigów za 
fuat. T yczy się to  zarów no Łodzi, jak 
i okolicznych m iejscowości: Pabianic,
Z g ierza  i t. p. W C zęstochow ie zaś 
cena ziem niaków  została w ubiegłą 
n iedzie lę  zniżoną do 65 fenigów za  
porje 6 funtow ą. A u n a s ?

— C zy  to  m o ż liw a . Z kół czy te ł 
niczych otrzym aliśm y następu jące  u w a­
gi : .Z iem niaków , kiedy ceniono je i
pobierano 1 m arkę za funt, było 
m ożna w szędzie dostać. Dziś, k iedy  
cena ich spadła, już ich b rak u je  tak  w 
sklepach, jak u  ogrodników . L ichw ia­
rz e  podnoszą znów cenę do 50 i 60 
fen. za  funt, tłom acząc ogółowi, że k a r ­
tofle zdrożały  dla tego, iż w ład ze  n ie ­
m ieckie nie pozw alają ani karto fli k o ­
pać, ani ich nikom u sprzedaw ać, »co 
codziennie żo łn ierza k on tro lu ją" . 
T en  więc, kto sprzedaje, to  pokryjo- 
mu „bo  p rzec ież  ludzie z głodu um ie­
rać  nie m ogą” . Z tego w zględu ów 
dobroczyńca ludzkości ponosi w ielkie 
ryzyko, p rzez  co ziem niaki drożej 
sp rzedaw ać -nusi. Z apytujem y, kogo 
należy, czy to  p raw d a?"

*
Z m iarodajnego śró d ła  kom unikują 

nam  w pow yższej sp raw ie , co następuje:
.S a m o  p rzez  się rozum ie się, że 

w ładze niem ieckie tak iego  zak azu  nie 
w ydały".

—  Z a  S tra ż y . P róby sosnow ieckiej 
S traży  ogniowej ochotniczej odbyw ać 
Hę b ęd ą  stale w każdy  czw artek  o go­
dzinie 7 w ieczorem .

—  C h le b  dodatkowy. Dziś 14-go 
sierpnia w sklepach chlebow ych Komisji 
żyw nościow ej w ydaw ane są  k a rtk i na 
chleb dodatkow y, k tóry  w ilości 1 funta 
na osobę w rodzin ie , otrzym ać m ożna 
w piekarn iach . A dresy  p iekarń , k tó re 
w ydają ów chleb, w skazane są  w sp e ­
cjalnych ogłoszeniach, rozlepionych na  
słupach miejskich.

— Spedek kursu rubla. O  ro z ­
m iarach spadku  kurso  ru b la  za  g ran i­
cą w porów naniu  z czasam i p rz e d re ­
wolucyjnymi, najlepiej św iadczą poni­
żej p rzy toczone notow ania z P e te rs ­
burga.

P rzed  w ojną. 8 jlll. 3jVIII.
L ondyn 9.45 14.40 18 00
P aryż 37,50 5 2 , -  67,—
New Y ork 1,94 3 02 3,78
Szw ecja 52,08 90,50 127,—
w szystko w rublach  za 1 F. str.,

100 F r. 1 Doi., 100 K or. azw.
— Handel nieruchomościami. Mi­

mo w yjątkow ych czasów  popyt na  do­
my i place w Sosnow cu jest znaczny. 
N abyw cam i są niem al asm i żydzi,

— 2 a  lo te r ja  R . G . O. W  dn. 
16 i 17 b. m. odbyw ać się b ęd z ie  w 
W arszaw ie ciągnienie I-ej k lasy  2-ej 
lo terji krajow ej R . G ., k tórej losy po­
dobnie, jak  i p ierw szej, zostały w ca­
łości ro zeb ran e  u kolektorów  i tylko 
nieliczne są  jeszcze do nabycia. G łów ­
n a  w ygrana w I-ej k lasie w ynosi 30,000 
m arek.

— Konserwy owocowe bas cu­
kru. W  porze obecnej odbyw ało  się 
zw ykle p rzy rząd zan ie  konfitu r i kon- 
serw ów  ow ocowych na zimę: P rodukty  
te  p rzydałyby się w czasach dzisiejszych 
jeszcze bardziej n iż p rze  wojną, nie- 
e te ty  jednak  w ielką p rzeszkodę s tan o ­
wi ku  tem u b rak  i d rożyzna cukru , k tó ­
ry  prócz sm aku zabezp iecza p rze tw o ­
ry  owocowe od zepsucia , jest więc p ra ­
w ie niezbędnym . J e d a a k  w edług  opinji 
specjalistów  m ożna i bez cuk ru  p rzy ­
rząd zać  konserw y. W N iem czech pole­
cają m agistraty  ludności, aby  używ ano 
d la konserw acji owoców przy  gotow a­
niu ben zo w tg o  kw asku natronow ego 
lub kw asku m rów czancgo w stosunku  
10 gram ów  n a  1 kilogram  konserw ow a 
nych Owoców.

—  Z n a k  czasu. N a podm iejskich 
szosach i polach w idzieć m ożna w o- 
becnej porze sceny, k tó re  daw niej, w 
czasach  pokoju nie zw racały uwagi. O to  
g rupy  dzieci, głównie dziew czątsk , idą 
za wozam i ze zbożem  i zb iera ją  sp a ­
dające kłosy. Zjawisko to, choć ź ró d ­
łem  jego nędza  w ojenna, jest niew ątpli­
w ie sym patyczne. Nie tylko bowiem  
chroni się od zn iszczenia  cenne kłosy, 
lecz nad to  zajęcie to oddziału je bardzo  
ko rzystn ie  dla dzieci, ucząc je p racy  na 
chleb  pow szedni i w ten  sposób w pły­
w a n a  nie uspoieczniająco.

— Hazard. Na O strej G órce w p o ­
lu za  L askiem  sosnow ieckim  kilka p o ­
dejrzanych  indyw iduów  upraw ia stale  
g rę w karty .

—  Z „Zacisza'*. Ju tro  w .Z aciszu" 
odbędzie  się zabaw a, po łączona z kon­
certem  o rk iestry  i p rzedstaw ieniem . P ro ­
gram bardzo  urozm aicony. Szczegóły 
w afiszach, ogłoszeniach i program ach.
11 — W Lasku sosnowieckim. Ju tro  
w L asku Sosnowieckim , p rzy  ul. Nowoko- 
ścielnej odbędzie się w ielka zabaw a o- 
grodow a. Na program  złożą się: kon­
ce rt o rk iestry  kopalnianej, zabaw a dzie­
cięca, konkurs piękności z nagrodam i, 
poczta, confetti, serpentiny . Na scenie 
odegrane zostaną 2 jednoaktów ki: „P o­
kój do w ynajęcia" i .W ese le  na  P o d ­
górzu". P oczą tek  o  godzinie 3  po p o ­
łudniu. W stęp  1 m arka, dzieci p łacą 
50 fen. Szczegóły w program ach, o- 
głoszeniach i afiszach. W razie  n ie ­
pogody, zabaw a odłożona zostanie na 
n iedzie lę dnia *19 sierpnia. P ią ta  
część dochodu z zabaw y p rzeznaczona 
jest n a  S traż  ogniową ochotniczą w 
Sosnowcu.

— .Kfno-oaza" od 14 sierpn ia  de 
m onstruje 5 aktow y d ram at .P rz e z  G o l­
gotę życia". Szczegóły w ogłoszeniach.

Z R m ls Iu U

- f  N a b o ż e ń s tw a . Ju tro  w dzień 
W niebow zięcia N. M. P. po rządek  n a­
bożeństw  w tu tejszym  kościele następują 
cy: M sze św. o godz. 7 i 9 m. 15, Sum a
0 godz. 11 1 n ieszpory  o 3 i pół. po 
południu.

+  Z  żałobnej karty. Zm arli tu: 
Tom asz L sp ru s  obyw atel 1. 77 i W an­
da S iaw eta żona p iek arza  1. 43.

+  Komisja aprowisacyjna dla lu ­
dności chrześcjańskiej czyni staran ia , w 
celu nabycia  p aru  w agonów  kartofli. 
S p raw a ta , o ile ceny b ęd ą  przystępne, 
jest n a d e r  w ażna. T eraz  ceny  w h an ­
dlach są bardzo  w ygórow ane: funt k a r ­
tofli kosztu je  52 fenigi, czyli korzec 
146 m arek . Na podobny luksusow y 
w ydatek  pozw olić aobie m oże tylko o- 
soba zam ożna, p rzecię tny  w ięc śm ie r­
teln ik  musi obyw ać się sm akiem ,

+  C e n a  o g ro d o w iz n y  w e w szy­
stkich handlach  obniża się. Za p rzyk ła­
dem tym, poszła i Kom isja sprow iza- 
cyjna. W  Komisji w iązka m archw i 
wagi 2 funtów  kosztow ała — 85 fen i­
gów; po spadnięciu  cen w handlach 
K om isja obniżyła eenę do 35 fenigów 
za  funt, obecnie f u n t  kosztuje 20 fe ­
nigów. K opa ogórków  kosztow ała w 
Komisji 7 m. 20 fen., następn ie 6 m a­
rek , a  obecna cena spadła do trzech  
m arek. Z burakam i 'niegorzej: fun t z 
20 fenigów  spad ł do 12. D alszych zn i­
żek  należy  się spodziew ać.

-f  Wydział rejeztracji atrat wo­
jennych w znow ił sw e czynności na 
kró tk i czas, aby dać m ożność zam eldo­
w ania swych s tra t tym, k tó rzy  do dnia
1 sierpnia tego nie uczynili. B iu ro  
czynne jest w poniedziałki, środy  i p ią ­
tk i od 9 r. do 12 w połudn ie i od 3 
do 6  po południu p rzy  ulicy K ołłątaja, 
w dom u gdzie mieści się m agistrat.

-j- Z a m k n ię c ie  d ro g i. W tych 
dniach z pow oda złego stanu  zam knię­
ta  została p rzez  policję, zupełnie dla 
w szelkiego ruchu jedyna droga, k tó ra 
łączyła w ieś M ałobądz i now ą szosę ze 
stacją kolejow ą Nowy B ędzin  Byłoby 
b ardzo  pożądane, ażeby czynniki m ia­
rodajne w możliwie krótkim  czasie n a­
praw iły tę  w ażną a rte rję  kom unika­
cyjną.

+  Z  pożarnictwa. W p rz ew id y ­
w aniu m ogącego w yniknąć pożaru , m a ­
g istrat w yznacza podw ody  d la  s traż y  
ogniowej ochotniczej, lecz w łaściciele 
koni n ie czu ją się w obow iązku ich 
dostarczać , a  naw et kategoryczn ie  o d ­
m aw iają. Co m iesiąc w ykaz podw ód 
nadsyłany jest zarządow i straży , lecz 
ro zp o rząd zen ie  to  w obec b rak u  p oczu ­
cia obyw atelskiego, pozostaje  ty lk o  .
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„Zacisze"
W ejście od ul. Dęblińskiej.

W środę dnia 15 łierpn ia  1917 roku

Wielka Zabaw a Atrakcyjna
W  O grod zie  o godz. 3-ej pop

koncurt byłej orkiestry  w alc . M ilowickie) pod d y r J .  Bronena.

SENSACJA! 0  godzinie 5-ej i7 -e j wisasorem SENSACJA-
Tylko jeden dzień w Sosnowcu! — Na scenie pod kier. Wł. Bernatowicza;

ADOLFI | MATKA POLKA
K ról k a jd aa  i ła ń c u c h ó w  d ra m a t n a ro d o w y  w 4 a k ta ch  .

W ejśc ie  od  1.75 do  50 le n . — — S zczegóły  w  afiszach

na papierze i w rzeceywiatości nie jeat 
wykonywane. Nic dziwnego, i e  «traż 
ogniowa pomimo najszczerszych chęci, 
nieraz przybywa na miejsce wypadku 
ze znacznem opóźnieniem. Członek  
straty ogniowej, jako ochotnik niesie 
pomoc bliźniemu, narażając sw e zdro­
wie a nawet tyc ie  w wielu wypadkach. 
W łaściciel koni nie Ucząc się z temi 
okolicznościami, nie waha się odmówić 
koni dia straty, a przecież wydanie 
koni nie narata pewnie na tsd en  
szwank jego zdrowia i nie grozi utra­
tę tycia . Podobne traktowanie sprawy 
jest wprost nieludzkie i zasługuje na 
surowa karę,K $jjjl

+  F a łsz y w e  c ięża rk i. Handle tu­
tejsze posługuję się fałszywymi ciętar* 
kami tak zwanymi gwichtami, na co 
zwróciły uwagę władze policyjne. Przy 
dokonywaniu rewizji ciężarki sę kon­
fiskowane, t  w łaściciele pocięgani do 
odpowiedzialności.

-f- T yfus. Ujawniono znów wypa­
dek tyfusu plamistego przy ul. Mała­
chowskiego N h 54. Zachorował właś­
ciciel piekarni Szpigler, którego prze­
wieziono do szpitala dla zaraźliwych, 
przy ulicy Sielockiej.

Z Cceladci.
(K orespondencja w łasna .K urjera Zagłębia*).

W mieście naszem czynię się przy­
gotowania do wielkie) zabawy, z której 
dochód przeznaczony będzie na budo­
wę balustrady w kościele czeladzkim,

J u t w zeszłym  tygodniu była wzmian­
ka w „Kurjerze", t e  15 b. m, w uro­
czystość W niebowzięcia N. M. Panny, 
będzie sprzedawany kwiatek a 18 b. m. 
to jest w niedzielę odbędzie się zaba­
wa w parku. Tymczasem w ubiegłę 
niedzielę z ambony usłyszeliśm y, it  
dzień kwiatka będzie połęczony z 
dniem zabawy.

Jeden z księży wikarjuszy zachęcał 
nas do chętnego przyjmowania 
kwiatka i brania udziału w zabawie. 
Słowa jego trafiły do serc parafjan, bo 
jedni daję sw ę pracę, a inni ofiaruję 
jut to w pieniędzach jut w żywności, 
lub innych sprzętach.

D ziś byłem w gmachu, gdzie te o* 
fiary składają- Mnóstwo tam talerzy, 
imbryków, woreczków ze zbożem, kur, 
królików, wiele jarzyn, kilka kiełbas su­
szonych i t. d.

Przypuszczamy, ta  nietylke zachę­
ceni parafjanie przybędę na zabawę, 
ale i z okolicy będziem y mieli gości. 
Piękny to cel dać ofiarę na naszę św ię 
tynię, bo ona w przyszłości będzie chlu­
bę dla całej okolicy.

Parafianin cteladzki,

£ Dąbrowy.
+  U rod zin y  oeaarza K arola. W

dniu 17 b. m. przypadają urodziny Ce­
sarza Austrji i Króla Węgier, Karola I.

+  S tow arz. w ła śc ic ie li  n ieru ch o m o ­
ś c i. Organizujące się tu Stow, właścicieli 
nieruchomości wytknęło sobie cel nastę 
p u jęcy : a) przyczynienie się w duchu
odradzajęcego się Niepodległego Pań­
stwa Polskiego do wszechstronnego kul 
turalnegó, społecznego i ekonomicznego 
rozwoju miasta i b) wzajemnę pomoc 
członków.

W stosunku do miasts, S tow arzysze­
nie d ęty ć  będzie do wszechstronnego  
rozwoju, do zbogacenia go, uzdrowo- 
tnienia i upiększenia. W zakresie tym 
przygotowuje projekty, plany i referaty, 
urzędowe odczyty i pogadanki, ogłosi 
druki; m prace i wydawnictwa, doty- 
cxęce zadań, celów  i prac Stowarzy­
szenia, w odniesieniu do potrzeb i ro­
zwoju miasta.

W stosunku do członków, postano­
wiło popierać interesy właścicieli nieru­
chomości wogóle, 'w szczególności zaś 
interesy swych członków w jaknajwię-

kssej, możliwej harmonji z interesami 
ogółu m ieszkańców miasta.

Stowarzyszenie zamierza zorgani­
zow ać kasę wzajemnej pomocy człon­
ków, i d ętyć  do niesienia jaknajsku- 
teczniejszej pomocy i t. d.

-j- J ęz y k  p o lsk i w  k o resp o n d en c ji  
z  ok up acją  n ie m iec k ą  w  P o lsce . Na­
czelna Komenda armji autrjacko w ę­
gierskiej opublikowała następujące ob- 
obw ieszczenie :

„W obrocie pocztowym lubelskiego 
generalnego gubernatorstwa wojskowe­
go z generalnem gubernatorstwem war­
szawskim dopuszczony jest odtąd język  
polski we wszystkich rodzajach prze­
syłek poczty listowej (listy, kartki listo­
w e i próbki towarowej. Listy zawierać 
mogę najwyżej cztery stronice w ósem ­
ce lub dwie w czwórce, kartki poczto­
we najwyżej 12 wierszy pisma wzdłuż 
lub 8 wszerz kartki. W obrocie poczto­
wym lubelskiego generalnego guberna­
torstwa wojskowego z Niemcami jest 
jednak język polski także i nadal do­
zwolony tylko na kartkach pocztowych".

- f  D rogi i  m osty  w  ok up acji a u ­
str iack iej. Długość dróg, wybudowa­
nych dotąd, lub przebudowanycbiprzez 
zarząd wojskowy w okupacji auitrjac- 
kiej wynosi 2.900 kilometrów. Z “więk- 
szych mostów zbudowano na W iśle 4 
nowe dwutonowe mosty etapowe dla 
szczczególnie wielkich ciężarów. Na 
różnych drogach pobudowano małe m o­
stki i przepusty w łączej długości 1.400 
metrów, tak, iż cała długość wszystkich  
wybudowanych . mostów wynosi 4.997 
metrów a więc 5 kilometrów. Przy ro­
botach drogowych zatrudniano dziennie 
około 20 000 robotników krajowych 
przy budowli mostów na W iśle około 
5000. Obecnta zatrudnioną jest przy 
pierwszych robotach tylko połowa przy 
budowie zaś mostów, która jest jut ca 
ukończeniu, tylko jedna pięta dawnej 
ilości sił robotniczych. Kamienia zu ty- 
t j  2,500,000 metrów niemal wyłącznie z 
kamieniołomów znajdujących się ca  au- 
stro-węgierskim obszarze okupacyjnych 
i stojących pod zarządem władz woj­
skowych; jed ;nie około 30,000 metrów  
sprowadzono z Galicji (przeważnie por- 
fji z Krzeszowic). Równolegle z wy- 
mienionecni budowlami drogowemi po­
stępuje też naprawa wszystkich dróg 
gminnych, której dokonywują gminy sa­
me pod dozorem inżynierów powia­
towych.

  ł

Wieści m  stolicy.
□  H erbata... używ anal Jak dono­

szę pisma warszawskie, handlarze-żydzi 
nabywają od pewnego czasu z cukier­
n i’ i kawiarni taką herbatę, jaką po za- | 
parzeniu wyrzucało się dotąd, jako bez- | 
użyteczną. Za funt wysuszonych resz­
tek żydzi płacą po 4 marki. .H erb.tę"  
tę, która straciła już moc naciągania, 
zabarwiają następnie żydzi na sucho w 
ten sposób, że po zalaniu jej wrzącą 
wodą, puszcza ona podejrzany sok 
bronzowo-czerwony, naśladujący esen­
cję. Nowy ten produkt „wojenny" m o­
żna poznać po tem, że —  z natury 
rzeczy — pakowany jest nie w orygi­
nalne, lecz „własne" etykiety.

Opał w Warszawie.
W „Jedności robotniezsj" czytam y:
Do zimy niedaleko, Węgli w mieście 

niema zupełnie. Nawet, jako paliwa, do 
gotowania.

Sprawa opału na zimę przedstawia 
się zupełnie beznadziejnie. Drzewo jest 
niesłychanie drogie. O tem, aby módz 
je używać do ogrzewania mieszkań 
nitm a mowy. Piece i kuchenki są n ie­
dostosowane do takiego matejsłu opa­
łowego. Przytem drzewo, jakie teraz 
znajduje się w handlu warszawskim, 
jest najpośledniejszego gatunku, tak 
zresztą zmoczone wodą, że, jako mate-

rjał palny, przedstaw ia  w artość zniko­
mą. Ponadto  dotychczas jeszcze nie 
zorganizowano hurtowej n a  wielką ska­
lę dostawy drzew a do miasta, dostawy 
i sprzedaży , ujętej w karby  jakiegoś 
rygoru  władz, co uniemożliwiłoby w y­
zysk,

Torf, jako m aterjał opałowy, nia mo­
że również budzie na zimę nadziei. 
T oifow iska są u nas Zaniedbane. O ko­
lice podw arszaw skie , skąd torf c z e rp a ­
no w zimie 1915— 1917 r, są już w y­
eksploatowane. J e s t  tylko produkt g a ­
tunku  pośledniejszego, którego p rzed  
dw om a laty  kosstował najtaniej 60—75 
kop. pud. w sprzedaży  hurtowej. T e­
raz  będzie jeszcze droższy, jeśli zw a­
żyć na  dostawę z dalszych okolic i to 
prawdopodobnie furmankami1

Przy dalej trwających warunkach, 
jak obecnie, spraw a opału przedstaw ia 
się tak  beznadziejnie, że możliwe, iż 
jeśli nas  nie zmoże stan aprowizacyjny, 
to wymarzniemy.

Z %mlu.
□  L ikw id acja  N. K. N. Prezy- i 

djum galicyjskiego Koła sejmowego po- < 
stanowiło zwołać na dzień 19 sierpnia 
koło sejmowe do Krakow a, celem p rz e ­
prow adzenia  likwidacji N. K  N, i spr«w 
z nim połączonych.

□ K op a ln ie  w ęg la  pod  P ia s e c z ­
n em , Co jakiś czas w różnych pismach 
ukazu ją  się wzmianki o znalezieniu 
pokładów węgla brunatnego pod Pia­
secznem  i zamierzonej eksploatacji t e ­
goż, Wiadomość ta  grasuje w dzien­
nikach od lat ccnajmniej... 15 i dotąd 
jakoś nikt się do eksploatacji tego,, 
węgla nie wziął. P rzed  laty spraw ą tą 
za in teresowało się grono specjslUtów, 
lecz po dokonaniu studjów i szczegóło­
wych b ad ań  te renu  stwierdzono, że 
cienkie pokłady owego węgla rzeczy­
wiście istnieją, lecz głęboko pod wodą 
i dodatku pod torfem i że eksploatacja 
węgla byłaby bardzo  kosztowną i nie- 
opłaeiłaby się zupełnie biorąc naw et 
wysokie ceny węgła.

□  Z w ią z e k  b. c h y r o w ia k ó w  prosi 
wszystkich kolegów o nadesłsn ie  swych 
adresów do redakcji „Kwartalnika Chy- 
rowskiego": Chyrów, Konwikt

Z Rosji.
□  L ikw id acja  k o le i K rólestw a  

P o lsk ieg o . Dzienniki polskie w Rosji 
donoszą : Przy rosyjskiem ministerjum 
komunikasji rozpoczęła działalnośća ko­
misja do spraw  likwidacji kolei K ró le­
stwa Polskiego. Proponowane jest u- 
dzielenie pracownikom odszkodowania 
w postaci rocznego uposażenia, o ile 
nie otrzymają posad w Polico lub  w 
Rosji, udzielenie zapomogi w wysokości 
trzechmiesięcznej pensji z pow odu s tra t  
w mieniu i t. d. Z inicjatywy rady  
związków pracowników dród w arssaw - 
sko-wiedeńskiej i nadwiślańskiej p rz e ­
dyskutowano proponowane przez  rząd 
wnioski i wysłano przedstawicieli  do 
Petersburga dla wzięcia udziału w n a ­
radach.

Ile mami gatunków zwierząt ?
Szybkiijjjpostępy nauk odkrywają co­

raz tu nowe światy i powiększają roz­
miary znanych. I tak zoologja w 1831 
r. rozróżniła 1200 gatunków ssaków, w 
1881 r. cyfra ta powiększyła się do 
2,300, obecnie wzrosła prawi* w dwój­
nasób.

Obecnie nauka zajmująca się fauną 
rozróżnia 11 tys. gatunków ptaków, ga­
dów 3,400, ryb około U  tys., m ięcza­
ków 33 tys., mszyc 120, skorupiaków 
7,500, pająków 8,070, stonóg 1,300, o- 
wadów 220,150, żądłowców 18.043, ro­
baków 5,070.

Nauka zoologii posuwa się tak  szyb­
ko naprzód, że przyjąć można, iż od 
r- 1881 rocznie odkrywano 10— 12000 
nowych gatunków, tak  że dziś zdanych 
jeat ogółem prześzło 700,000. Liczba 
ta jednak  jest jeszcze bardzo  małą wo­
bec cyfry gatunków nieznanych t nie- 
odkrytych jeszcze. Zoolog Sharp, o k re ­
ślając liczbę owadów na ćwierć mśljona 
twierdzi, iż jest to zaledwie i/t* właś­
ciwej ich liczby. Jedyn ie  św iat ssaków 
został już prawdopodobnie zbadany  i 
grupa ta nowemi okazami chyba się już 
nie powiększy.

Małe zyski.
— Gdzie nie czysty jest interes,

Gdtie jest sprawa nieuczciwa, 
la m  dziewięć razy na dziesięć 
Głównym sprawcą iydek bywa.
Na to rzucił się pan Dawid,
Jakbym  wszedł m u na odciski: 

l o  jest w ina spraw uczciwyćh,
Że za małe dają zyski /...

Lach.

OF I f l f t Y .
Z i u i ł . t  wieńca na trumnę 6 . p. Alfonsa Roga- 

lew icsa na iżkoły początkowe Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Sosnowcu złożyli: Po 1 marce pp.; 8.
Dobrzeniecki, T. Tobdeki, E Kozłowski, S. Tarnow­
ski, Z. Ufnalewska, M. Olasowski, W. Zabielski, 8. 
Sobol, L. Skaza. Po 2 m arki złożyli pp.: K. Ko­
rzeniewski, K. Kozłowski, T. P rzjby lsk i, J .  Drze 
wieoki, M. Drzewiecka, A, K uliński, F. Podlaski, 
8. Morzycki, J. Wróblewski, T. Kowalski, W. Gra- 
lfański, M . W olff, D. Staohlewski, W. G um inski, 
J - W esilew ski, W. D raew iecii, Krafft, 1. Sokołow­
ska, A. Wosińska, M Porcorski, M. Ujejski, I. 
Przem yski, J. K issew etier, Po 5 mk. pp.: K. Wo 
sinski, L. Krecz mar. S. fłodow ski 2 mk. 50 fen, 
Razem 67 mk. 50 fen.

Zamiast depeszy nn ślub p. Witolda Laniaw- 
skiego z p. W ładjsfaw$ Powiadowskij złożyli na 
sekcję Wzajemnej Pom ocy: Członkowie Zarządu 
Lutni 31 mk , pp.: Netzel 2 mk., 'Knrzweg 3 mk.,
Janioki 3 mk., Stanisław  Puz 2 mk., Stefanja Puz 
1 mk., W. Monsiorski 5 mk. Razem 47 mk.

Pod hasłem); „R atujcie dzieoi“ mała Miłada 
składa mk. 2.

Ogłoszenie.
Niniejszem podaj®* się do wia­

domości, iż na mocy decyzji Głó­
wnego Zarządu Ubezpieczeń W za­
jemnej Budowli od Ognia w Kró­
lestwie Polskiem mają być wszy­
stkie zaległe składki ogniowe i 
opłaty skarbowe z lat 1913, 1914, 
1915 i 1916 bezzwłocznie przy­
musowo wyegzekwowane. #

Przymusowa egzekucja nastąpi 
w ten sposób, że właściciele nie­
ruchomości, którzy do dnia 1 li­
pca r. b. składki ogniowej i opłaty 
skarbowej nie uiścili, płacą od 
przypadającej sumy grzywnę w 
wysokości 1 proc. w stosunku 
miesięcznym, czyli 12 proc. rocz­
nie. Oprócz grzywny na rzecz 
Ubezpieczeń Wzajemnych Budo­
wli od Ognia, pobrane będą usta­
lone koszty przypomnienia i se- 
kwestru.

Wzywa się właścicieli nieru­
chomości wpłacić do Kasy miejskiej 
n a jp ó źn iej do dnia 21 &»■ m . 
zaległe składki asekuracyjne i 
opłaty skarbowe, w przeciwnym 
bowiem razie nastąpi przymusowa 
egzekucja.
S o sn o w iec , d n ia  11 s ie rp n ia  1917 ro k u .

Magistrat.
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